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Od Redakcji. 
Wobec powagi chwili i potrzeb społe- 
cznych naszego miasta i okolicy podjęli- 
śmy się wydawnictwa poważnego organu 
narodowo:chrześcijańskiego w Częstocho- 
wie pod tyt. „Kurjer Częstochowski*, 
który będzie dzwonem, budzącym smo- 
poczucie i samowiedzę narodowo - chrze- 
scijeńską na miejscu i w najbliższej oko= 
jicy na podstawie etyki chrześcijańskiej; 
będzie służył najszerszym warstwom spo- 
łecznym, a nie interesom jednostek, lub 
jakichkolwiek partji; demokratyzm szcze- 


~ rze pojęty i na zdrowym postępie oparty, 


oraz tryumf sprawy narodowej — oto je- 
go wytyczne cele; hędzie wyrazem pótrzeb 
_ kulterulnych wszystkich organizacji pol- 
skich i chrześcijańskich, spolecznych i 
zawodowych, stanie się obrońcą połskie- 
go stanu posiadania handlu, przemysłu, 
rzemiosł i sprawy ludowo-robotniczej; bę: 
dzie miał ze dewizę: sprawiedliwość i nie- 
zależność w wypowiadaniu swego sądu, 
takt i umiar w walce o zwycięstwo idea- 
łów polsko-chrześcijańskich; nie chce być 
przedsiębiorstwem prywatnem, ale wła- 
snością zdrowo myślącej części naszego 
społeczeństwa; potrzebuje tedy pomocy i 
szerokiego poparcia ze strony organizazji 
społecznych, jak i od zamożniejszych o. 
bywali miasta i okolicy; będzie się starał 
o dobór piór fachowych, któreby z jed- 
nej strony sprawę ujmowały gruntownie, 
wszechstronnie i aktualnie, a z drugiej— 
szerzyły kult czystego języka polskiego. 
„Kurjer Częstochowski* znajdzie się w 
każdym domu i rodzinie polskiej; umieści 
w nim ogłoszenie każdy kupiec, przemy- 
słowiec i rzemieślnik polak-sbrześcijanin. 


Komitet w ydawniczo-redakcyjny: 


Ks, W. Kneblewskt 
Dr, St. Nowak 
A. Otrąbek 
M. Czerny 
A. Gmachowskż, 


Na progu pracy. 


Stanęliśmy na widowni historji, jako 
wolni między wolnymi narodami świata. 
Zamknęła się ostatnia stronica niewoli, 
rozpoczyna się pierwsza karta dziejów 
` Odrodzonej w zjednoceniu Polski, 
| My, jako dziedzice spuścizny ojcow- 
| skiej, stajemy ra posterunku, by chwy- 
cić w swe ręce życie zbiorowe. 
Choć bez narzędzi i warsztatu, bez 

materjału i umiejętności, ale pełni święa 
tego ukochenia pracy na własnym zago: 
nie, zbrojni -w animnszrycerski w zdo- 
bywańiun praw do życia staniemy się 
 iwórcami idej które z głazów | brył 
bezkształtnych, ż-chaosu i i ezwładu do 
będą miljony czynbików, składających 
sig ha (całość życia społecz! ego. 
|. Jedną z płacówek najodpowiedzial- 
niejszych, to ósma potęga Świala— prasa, 
Kto ją posadł może być pewnym powo- 
t P OE ca I P Sbetstwa 
sprawy, której broni i o którą zabiega. 
(W poczuea  chowiązku stwórzenia 
takiej placówki ideowej w naszem mie- 
sie wzięliśmy ten ciężar na swoje barki. 
! miarę sił i zasobów mamy zamiar 
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stworzyć ośrodek ideowy, którego zada- 
niem będzie budzić z uśpienia ducha pol: 
skiego, wskazywać mu drogi dzialania 
na najbliższą przyszłość, wykazywać 
wartość pracy narodowej we wszelkich 
przejawach życia polskiego. : 
Zakres tego oddziaływania olbrzymi, 
chcielibyśmy tedy choćby jedną dorzucić 
cegiełkę do budowy tego wielkiego gms- 
chu, który w Oczach rośnie wszerz i 
wzwyż, połęźnicje z dnia na dzień. 
Czekaliśmy odzwierciadlania w piśmie 
pewnej idei i określonych tendencji, spo- 
dziewaliśmy się aktualnego ujmowania 
chwili. Na to nie stać było przeciętny 
organ prowincjonalny, który zawsze cho» 
rował na brak szerszego poparcia i ne- 
rażony bywał na lekceważenie ogółu 
czytelników, podtrzymujących go jedynie. 


mieście i w okolicy we wszelkich orga- 
nizacjach i stowarzyszeniach, niech każdy 
prezes į sekretarz nie zapomina, że pro- 
tokuł posiedzeń i zebrań, to są owe se- 
giełeczki, z których buduje się świado- 
mość naszej pracy i stopięń rozwoju 
dorobku kuituralnego. 

Pismo ma być drogowskazem dia 
tych wszystkich, którzy szukają w naro- 
dzie ostoi i podpory dla rodzianego hao- 
dlu i przemysłu, chcą ratować polski 
stan posiadania i bronić go przed za- 
chłannością żywiołów obcych narodowo» 
ścią i wyznaniem, 

Musimy tedy poznać wartość reklamy 
i ogłaszać swoim to, co posiadamy w 
zapasie, lub eo zdobyć będziemy mogli 
drogą metodycznego wysiłku prywatnego 
czy zbiorowego. Przesyłajmy wieści o 


dla brukowych wiadomości swego par- naszych dobytkach gospodsrczych, o-no- 
tykularza. se RE woutworzonych zakładach przeayałowo= 
Dopiero dzisiaj docenia się powagę haadtowych, 0 pojawieniu się na rynku 


prasy, widząc w niej jedną z potęg po- 
ruszających politykę i dypłomację całego 
świata, wpływających na kształtowanie 
się opinji i wierzeń życia codziennego. , 

Odczuliśmy brak prasy, choćby przez 
ubiegły tydzień z powodu bezrobocia 
zecerów, wiele spraw zostało narażonych 
na szwank jedynie dlatego, źe nie mieliś- 
my możności przeprowadzenia wymiany 
myśli na temat aktualnych potrzeb spo. 
łecznych w naszem mieście, 

Nie zakreślamy szerokich programów 
jesteśmy skromni, wiedząs o tem, że nie 
prograu:, ale czyn pozytywny ma dzisiaj 
wartość 

Chodzi nam o uświadąmiasie się Wa- 
jemne drogą poznawania zasady życia 
narodowago na podsiawie doświadczeń 
bezpośrednich i zdania sobie sprawy ze 
stanu rzeczy i potrzeb chwili i miejsca, 
Do tego poprowadzimy naszych czytelni- 
ków, dając im we wstępnych artykułech 
oświetlenie życia narodowego i społecz- 
nego, wskazując na drogi, po których 
mogłaby kroczyć nasza Ojczyzna do lep- 
szego jutra, ujawniając dobre i zł: strony 
naszej pracy kullurslnej; w przeglądach 
politycznych, to co Świat zdziałał i jesz- 
cze robić będzie w zakresie Życia poll- 
tycznego, 2 szczególniej to, co ¿nasz byt 
państwowy może gruntować i poszerzać; 
w kronice—io, co będzie obrazem naszych 
poczynań w mieście i okolicy, to, co ru 
bimy lub mamy zrobić. A wszystko to 
masi byś oparte na prawdzie i słuszno- 
ści, na przedriotowem i gruntownem 
ujęciu i przeprowadzeniu dla wszystkiego 
musi znaleźć odpowiednia miara i ocena, 

Pragniemy rzucać ziarna na zniszczo 
ną już glebę naszego bytu narodowego, 
a gleba ta wydajna, o ile zuajdzie ucz- 
ciwego i rzetelnego siewcę, który nie 
będzie żałował sił i starań, zrodzi setne 
owoce i da plon przeobfity. Tych siew- 
ców dzisiaj w życia prowincji tak mało, 
musi ich stwarzać ognisko idei społscz- 
nych, źródło szlachetnej inicjatywy — 
dobra gazeta i jej pracownicy, Stąd każ- 
dy komu sprawa publiczna jest drogą, 
a umie zdać sobie i innym =% niej rację, 
niech chwyta za pióro i niech ją złoży, 
jako msterjał dla * tych, którzy pismo 
prowadzą, Współpraca taka da nam 
możność łączenia zasady życią z praktyką 
codzienną, da sposobność nawiązywania 
Sonłakiu z czytelnikiem i sympatykiem 
pisma, 

Szakamy tych współpracowników w 


pracy technicznej pewnych wynalazków 
i ulepszeń. > 

Kolportaź wiadomości musi być spra- 
wny i rychły, hy nas inni nie ubiegli, a 
przez to polską sprawę nie dpóźniali na 
korzyść swojej. 

Puszczamy ten pierwszy numer „Kar- 
jera Częstochowskiego“ nie-jako obrazo+ 
wy egzemplarz organu idecwego, ale 
jako próbkę, która dopiero po kilku 
dniach da możność postaw enia pismą 
na wysokości programu, jaki sobie wy- 
dawcy nakreślili. 


JAGO) ke. W. Knoblewski. 
IVmoxv 


A( Ie) | 
Do rady czy zwady ? 


Zbliża się dzień wyborów do Rady 
miejskiej. Lodwie na zakończeniu ter- 
minu, wyzaaczonego do składania list 
wyborczych, złożone zostały dwie polskie 
listy kandydatów do Rady. 

Wogóle trudniej było o zgodę na wy= 
bór radnych w naszem mieście, niż nas 
wet na posłów do Sejmu Ustawodawcze» 
go. Widocznie więcej mamy ludzi zdol- 
nych do zwady, niż rady... 

Szkoda, iż nauka wyniesiona z wybo- 
rów 1917 r. „w las poszła* i teraz znoe 
wu może się przytrafić rozbicie głosów, 
z którego skorzysta niewątpliwie ten 
„trzeci“ tj. żywioł nie zupełnie polski, 
nie narodowy. i 

A godzi się zapytać: czy wszystkim 
panom kandydatom do mandatów radziec- 
kich chodziło rzeczywiście o dobro spra* 
wy, tj. potrzeby miasta i jego mieszkań- 
ców? Czy też przeciwnie — w więkSzoś: 
ci wypadków nie kierowały nimi ambis 
cje osobiste, animozje i aspiracje, mają= 
ce na cela (jak się wyraził wiekopomny' 
Skarga) „pojedynkowe pożytki* — nieda 
leka przyszłość pokaża. 

Kto bowiem, stawiając swoją kaudy- 
deturę na radnego, miał na myśli poży- 
tek współobywateli, a nie swój lub swo: 
jej kiiki ezy partji, kto czuł się na si- 
łach, tak pod względem wiadomoś:i ża- 
wodowych, jak umysłowych i moralnych, 
do podjęcia czekających go obowiązków, 
— ten Ww przyszłej Radzie miejskiej bę: 
dzie, wedle możności, nietylko obecny, 
ale i przytomny, tj. czujny na wszelkie 
prądy zamierzające ka pożytkowi, lub od- 


wrotnia, ku szkodzie miasta i jego miesz 
kańców, skatęcznie wspó!dziaftjąc lub 
przeciwdziałają *. j 

Taki, prawdziwie raday z powołania, 
nie będzie zabierał głosu jədyaie w chę= 
ci pop sania się tanią wymową lab jało= 
wego sporu ze swym przygodnym anta- 
gonistą i w sprawach drtgorzędnej wa- 
gi zrezygnuje ze swego widzi „mie się, 
aby tylko nie  przewlekać obrad i tym 
sposobemfnie stawiać przeszkód na dro- 
dze do powzięcia pożytecznych 

Na arenie więc pracy publicznej, t.j. 


"w Radzie naszego miasta- poksże się do- 


piero, kto z dzisiejszych wybrańców był 
naprawdę do rady, a kto tylko do zwadę 
czyli kto był istotnie godny swego man- 
dato, a kto był figurantem, karjerowi: 
czem, a co najsmutniejsze — narzędziem 
postronnych wpływów i  prywataych 
interesów. i 

W ostatnim wypadku będzie to dla 
nas, wyborców, przykry zawód, ale za- 
razem i nauka, aby na przyszłość, ua sta 
nowisko obywatelsko-społeczne wybierać 
jedynie ludzi zuanych, ze swych zdolnoś- 
ci, uczciwosci i bezinteresowności, nie 
powodując się wzglidami na żadne pro- 
tegowane ugrupowauia i związki. 

Jako pociechą na rozbieżność naszych 
głosów (jeżeli pociechą nazwać można 
jeszcze gorsze zawikłanie), należy tu do= 
dać, ż» wszystkiech | :t wyborozysh zło» 
żono w komitecie głównym sześć, z któ- 
rych — trzy żydowskie i jedna  socjali« 


styczna. 
M. Gryzima, 
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Przyszłe żubożenie Niemiec. 


Całą potęgę swą detychczasową opie* 
rali Niemey na dwóch czynnikach, na ar- 
mji i przemyś!e. Armia ich, ta armia nibe 


zwyciężonaą, pod naporem wszystkich pra+ T 


wie narodów świata rozsypała-się w proch 


= pozostaje jeszoze przemysł. Ta druga ż 


część wojny, wojna narodów z przemy- 


słem niemieckim, dążącą do zgniecenia 


go tak, jak zgnieciono armię, zaczęła się 
razem z walką oręźną, ale tak zwane za- 
wieszenie broni jej nie skończyło bynsj- 
mniej, i końca jej dojrzeć jeszcze trudno 
chociaż wynik jej mało wątpliwy. 

Plan tej 
słowowi niemieckiemu staje się już dosyć 
przejrzysty. Mocarstwa koalicji mają wie 
doczny zamiar «dusić przemysł niemiecki, 
a następnie zgnieść go i skraszyś u źró= 
dła samego. Cała ta akcja, ze stanowi- 
ska naukowego, przyrodaiczego, jak i e- 
konomitznego niezmiernie ciekawa, jest 
zakrojoną na tak olbrzymią skalę, źe wo» 


bec niej gigantyczne zapasy zbrojna, któ: 


rych dopiero co byliśny świadkami, ma: 
leją do drobnych rozmiarów. A chociaź 
to początek doniere, to jednak już to, co 
zrobiono i co projektują, zdumiewa i prze- 
rażą. Warto się bliżej temu przypatrzyć, 
W.ę: -najpiecw co do zduszenią prze« 
mysłu niemieckiego, to odbędzie się i od. 
bywa już ono w ten sposób, że się za: 
myka ten przemysł hermetycznie, pozba- 
wiając go rynków zbytu i dopływu su. 
rowca. | | z” 
_, Ryaków zbytu pozbawić można w 
sposób dwojaki: najpierw przez jakiś re- 
dzaj blokady i cła ochronne — i to jest 


/ 


uchwał. 


kampanji przeciw przemye 


i, 


KURJER CZĘSTOCHOWSKI 


= Oblicz uważnie 
2,000 mk. 
w asygnatach 
Polskiej 
Pożyczki 
Państwowej, 


dają bez ryzyka każde- 
mu 10Ọ marek do- 
chodu. 


sposób mało skuteczny i nietrwały, a dru 


gi sposób, stokroć od tamtego niebez- 
pieczniejszy i skuteczniejszy jest, że w 
miejscach, do których dochodziły towary 
i wyroby przemysłu, į gdzie dobry zbyt 
znajdowały, potworzy się fabryki, które 
- _ dane wyroby produkują fak tanioi w 
z tak dobrym gatunku, że już konkuren- 


E cja z nimi prowadzona =z zagranicy jest 
Ej niemożliwa. 

A Nie ulega wątpliwości, że koalicja 
= pod dowództwem Auglji i Ameryki two= 
g rzy kcło Niemiec rodzaj blokady han- 


- dlowo-cłowej, ale o formie jej nie mamy 
_ detychczas bliższych wiadomości, 
Natomiast wiemy już, że w czasie, 
gdy przemysł niemiecki wysilał się cały 
na usługi armji, w krajach entent'y po- 
wstały otbrzymie gałęzie przemysłu, dc= 
= tychczas tam prawie nieznane, bo będą: 
=- Ce dawniej, przed wojną, całkowicie w- 
rękach importu Niemiec. Oto parę przy- 
__ kladów. 
cz Jedną z gałęzi przemysłu, opanowa- 
„ _ nego dotychczas na rynkach świata pra- 
wie wyłącznie przez Niemcy, jest wyrób 
wytworów chemicznych a zwłaszcza indy- 
ga. Jok olbrzymio ten przemysł w Niem- 
czech się rozwinął, widać z tego, że swą 
fabrykacją sztucznego indyga Niemcy 
zabili prawie zupełnie uprawę indyga na- 
turalnego, produkując go rocznie na set- 
< ki miljonów, a i w innych gałęziach prze 
s mysłu chemicznago postępy 


były nie 
R mniejsze. 
A "Samych naprzyklad perfum s .tucznych 
z eteru produkowały Niemcy przed woj- 
z. ną za 20 miljonów marek, przyczem ole- 
3 jek różany sztuczny szedł skutecznie w 


= zawody z najwytworniejszymi pro iukta- 
. mi naturaloymi wschodu. Podobnie rzecz 
s się miała z innemi chewikaljam:, z bar- 
wikami i przetworami |lekarskimi, To 

też gdy wojna wyłuchł*, mocarstwa ko. 

$ alicji ujrzały się w bardzo przykrem po- 
~  łożeniu z powodu tych sabstancji i z ko- 
nieczności początkowo, a późniejjąplanowo 
rzucano się do badań naukowych i wkrót: 
ca nauczono się wyrabiać to, co było dc= 
=  tychczas faktycznem monopolom Niem- 
-~ ców. Obecnie sztuczne indygo wyrabia 
się już na wielką skalę w Anglji, Fran- 
cji, nawet we Włoszech, a mocarstwa 
entonte'y, by z jednej strony zawarować 
= swe rynki przed konkurencją niemiecką, 
= a z drugiej nie zwalczać się wzajemnie, 
~  mstanowiły pomiędzy sobą kontyngent po- 
jedynczych wyrobów, przyczem'rządy spie- 
szą z subwencją i obiecują po zawarciu 
pokoju zamienić niektóre fabryki amuni- 
cji na fabryki przetworów chemicznych. 
A więc te rynki dla przemysłu niemiec- 
kiego stracone na zawsze. R 
Inny przykład. Zoaną jest wszystkim 
dobroć soczewek niemieckich, a mikro- 
skcpy, lunety astronomiczne, lornetki, 
ba nawet soczewki do okularów, jakię 
wyrabiała sławna firma Karol Zeiss w 
Jonie, nie miały sobie równych na całym 


e 


TOWARZYSTWO AKCYJNE HANDLOWO-PRZEMYSŁOWE 


„Ł. Jd. BORKOWSKI” Oddział w Częstochowie 


Panny Marji 14 m. 2. — Skład ul. Piotrowska 2. | 


Żelazo, belki, blacha, węgiel, 


świecie i chronione były patentami po 
wszystkich państwach cywilizowanych. 
Podczas wojny patenty ustały, zapotrze- 
bowanie optycznych instrumentów nie= 
zmiernie wzrosło, dowóz z Niemiec ustał 
więc wszystko złożyło się pomyślnie, by 
w innych krajach powstały fabryki op- 
tyczne. Czasopisma amerykańskie „Scion: 
tific Amerikan“ donosi, że dwie trzecie 
sztabu naukowego instytutu Carnegiego 
pracuje obecnie w rozmaitych fabrykach, 
by czynić doświadczenia nad nowemi od- 
kryciami na polu instrumentów optycz- 
nych, a urzędowe „Bureau of Standard“ 
zbudowało celem dalszych badań hutę z 
ośmioma piecami. To też uczeni amery= 
kańscy zapewniają, że już po jakich 10 
miesiącach w Ameryce wyrabiać będą 
szkła, nietylko równe niemieckim, ale 
pod wielu względami je przewyższają. 
A wiemy już dzisiaj, że Amerykanie, cho- 
ciaż zapowiadają rzeczy nieprawdopodo- 
bne, to jednak umieją je spełaiać, 

Niezmiernie ciężki cios. spotka także 
przemysł niemiecki za strony marynarki 
handlowej. Pominąwszy to, że liczba o: 
krętów handlowych niemieckich gwalto- 
wnie znalała, liczyć się muszą Niemcy z 
rywalizacją wprost przyguiatającą na po- 
la wytwórczości okrętów, Przed dwoma 
laty Amerykanie zbudowali warsztaty o- 
krętowe o 50 przegrodach, które przy 
ulepszonym systemie budowlanym pozwa- 
lają odstawiać na morze jeden nowy 
okręt-codziennie. Dodać do tego trzeba, 
że przed bndowniectwem okrętów w Ame- 
ryce otwarły się nowe widoki z chwilą 
ulepszenia także konstrukcji okrętów be- 
tonowych. Jak wiadomo, od lat kilku już 
na szerszą skalę buduje się okręty całe 
z betonu i żelaza na wzór znanych skle- 
pień betonowych, lecz dotychczas wy- 
trzymałość tych okrętów nie była wielka. 

Otóż obecnie naczelny inżynier war- 
sztatów okrątów betonowych w Ame: 
ryce, R. J. Wig, zapowiada, że w toku 
już są prace nad udoskonaleniem środ- 
ków ochronnych okrętów betonowych, 
które sprawią, że okręty te będą równie 
trwałe, jak okręty stalowe, a mimo to 
ciężar ich będzie o 20 proc. mniejszy od 
okrętów drewnianych. 

Wogóle jednym ze skutków wojny o= 
becnej będzie ogromne ułatwienie komu- 
nikacji, gdyż posnwające się po tak ol- 
brzymich przestrzeniach masy wojsk mu- 
siały na wielką skalą rozszerzać siecie 
gościńców, kolei, dróg wodnych, a nawet 
powietrznych. Bardzo interesującym ta- 
kim zabytkiem wojennym, który wpłynie 
znacznie na konjuktary handlowe, jest 
skcńczony już ob-cnie most rachomy na 
kanale sueskim. W chwili wybuchu wojny 
kanał sueski dziełiła od kolei, idącej 
z Jerozolimy do Jaffy pustynia 822 klm. 
długa. Operujące w tych krajach woj- 
ska angielskie rozszerzyły jednak sieć 
kolejową tak dalece, że obecnie po skoń: 
czeniu mostu nad suezkim kanałem, mo- 
żna jechać pociągiem wprost z Kairu do 
Jerozolimy. J:-st to więc dalszy etap w 
pochodzie Anglji z Egiptu ku dalekiemu 
wschodowi i nowa groźba dla przemysłu 
niemieckiego. 

Najstraszniejszy jednak cios, bo usi- 
łujący zgnieść przemysł niemiecki u sa- 
mego źródła, gotuje koalicja w warankach 
pokojowych, gdzie jak wieści dochodzą 
zażąda od Niemców odszkodowania wojen= 
nego w sumie kilkuset miijardów marek. 
Oczywiście suma taka pieniężna, to tylko 
symbol, który oznacza nie pieniądze, lecz 
coś uierównie kosztowniejszego, Złctem 
tej sumy Niemcy zapłacić nie moga, bo 
z końcem listopada 1918 r. wynosił cal- 
kowity zapas tego kruszcu w sztabach 
i obcej monecie w berlińskim banku peń: 
stwowym 2.571.637.000 marek, licząc ki- 
logram złota po 2.764 marek, podczas, 
gdy not bankowych, czyli pieniędzy pa- 
pierowych było w obiegu pa 17.454.818 
tysięcy marek. Nie życzą sobie również 
Anglicy, by Niemcy zapłaciły tę sumę 
wyrobami fabrycznymi, bo wtedy zalałyby 


one rynki koalicji, tamując zdrową cyr- 
kulację przemysłu tamtejszego. Surowca 
także mają Niemcy za mało, by nim dług 
swój pokryć— pozostaje więc jeden jedy- 
ny sposób zapłacenia haraczu, mianowicie 
surowcem źywym, czyli pracą ludzką, 
Jak dotychczas Niemcy mieli u siebie 
przymusowy zaciąg wojskowy, celem 
utrzymania ciągle stałej armji, tak teraz 
będą musieli zaciągać młodych ludzi, by 
ich wysyłać na prace przymusowe do 
krajów koalicji. Jak wielkiej potrzebaby 
na to armji tych pracowników, by spro- 
stać zobowiązaniom, przez ententę nało- 
żonym? Weźmy pod uwagę samą tylko 
Anglję. 

Liczymy po kupiecku na procent i a- 
mortyzację owego haraczu po 3 procent 
rocznie przez lat 50, co da rocznie 8 mil- 
jardów marek.—Niech wartość pracy net- 
to, t. j. po odtrąceniu kosztów utrzymania 
pracownika wynosi średnio 5.000 marek 
rocznie—a więc oceniamy ją bardzo wy- 
soko—to na odrobienie 8-miu miljardów 
potrzebaby armji robotników, złożonej z, 
1.600.000 ludzi. To tylko dla samej 
Angliji. Gdyby analogiczne żądania po- 
stawiła także Francja, Belgia, Włochy 
i Ameryka, wypadłaby fautastyczna liczba 
jakich 4 miljony robotników, rozmaitych 
gałęzi i różnego stopnia wykształcenia, 
lecz w pełni sił i wieku, Pewtórzyłyby 
się więc znowu czasy niewoli babilońskiej 
lub egipskiej, gdzie cały naród pracował 
w niewoli u zwycięzcy. Czasy okrutue— 
ale przecieź ani w cząstce nie tak okru= 
tne, jak półtora wiekowa historja niewoli 
narodu naszego, 

Zebranie resztek zapasów złota z kas 
bankowych, które choć częściowo, stano- 
wią przecież jakieś pokrycie papierowych 
pieniędzy, musi wartość tych pieniędzy 
gwałtownie obniżyć — czyli spowodować 
to, co w życiu potocznem nazywa się 
drożyzną środków żywności, przedmiotów 
codziennego użytku; ciągły zaś upływ 
najlspszych sił roboczych i brak surowca 
musi obniżyć produkcję, co wszystko ra- 
zem znaczy dla Niemców, na długie lata, 
ogromne zubożenie. 


„Lib. Veto* X. Feliks Hortyńskt. 


Komunikat 
polskiego sztabu generalnego. 


WARSZAWA, 28 lu ego. 


Komunikat sztabu generalnego z dnia 
27-go lutego r. b. 


Litwa i Białoruś. 

Grupa gen, Iwaszkiewicza: W nocnym 
boju wyparły nasze oddziały bolszewie- 
kie wojska, zgromadzone w okolicy Mie- 
kielewsze —— Różanka w kierunku na 
Szczuczyo Pławskie 15 klm., na zachód 
od Słonima) zostało obsadzone przez nas. 

Grupa gen. Listowskiego. 

Sytuacja bez zmiany. 


Wcłyń. 


Grupa gen. Śnigłego. Drobne utarcz- 
ki patroli, k 


Galicja Wschodnia, 
Zawieszenie broni, 


W zastępstwie szefa sztabu 
generalnego 


HALLER, pułk. 


POZNAŃ. Komunikat głównego do- 
wództwa z dnia 27. 

Grupa północna: 

Z Wielowsi, Bąblina ì Truszczyzny, 
które to wsie przedwczoraj obsadziliśmy, 
aby przeszkodzić bezustannym rabunkem, 
wyparł nas siloy atak niem.ecki, poparty 
pociągiem pancernym i artylerją. Pod 
Chodzieżą patrole niemieckie uderzyły na 


Adres telegraficzny „ELIBOR%. telefon Nè 75. 
kóks, cement, metale, kolejki, maszyny, narzędzia, artykuly techniczne, oleje, smary i t, S- 


Trzydomy i Podstolicką Leśniczówką. Od: 
parto je po krótkiej wale. Zresztą na 
całym froncie spokój, 

Grupa zachodnia, 

Po południu artylerja niemiecka o- 
strzeliwała Czerwony Dwór, i Chrośnice, 
wieczorem Kolno, Kamionkę, Nowy Dwór 
Krośńicę i Przyprostnię, Pod Sąpolnem 
odparta natarcie patroli niemieckich. Na 
reszcie frontu od Kopanicy aż do Ponie- 
ca spokój. 

Grupa południowa, 

Pod Rawiczem spokój, Na południe 
od Krotoszyna natomiast nieprzyjaciel na- | 
piera w dalszym ciągu. Po silnym przy- 
gotowaniu artyleryjskiem dwukrotnie u- 
derzył na Kachajmy. Ataki odparto. Po- 
nadto artylerja ostrzeliwała Rechy,i Pe- 
rzyce. Pod Sulmierzycami, Granówcem, 
Zmyśloną i Kobylągórą patrole niemiec- 
kie przekroczyły granicę śląską i ostrze- — 
liwały nasze posterunki, Na odciaku Kem. - 
pińskim spokój, 


Telagramy. 


Wkroczenie wojsk polskich 
do Cieszyna. 


KRAKÓW, 28 lutego. — Z Cieszyna 
donoszą pod datą 26 b. m.: Dziś, o godz. 
12 w poł. oddziały wojska polskiego z 
brygadjerem DLatnikiem na czele wkro- 
ezyły do Cieszyna. Na przywitanie wojsk 
polskich zjawiło się około 70,000 luda. 
Ludność obrzucała wojsko kwiatami. Pod 
czas przywitania obecna była misja koa- 
licyjna, którą ludność witała entuz jastycz 
nie, rówrież obrzucając kwiatami. Pułki 
przedefilowały przed brygadjerem Latinis 
kiem i Komisją koalicyjną. 

W czwartek przyjeżdża do Cieszyna 
Biuro Rxdy Narodowej. Czesi na poże- 
gnanie wysadzili w powietrze tor kolejo» 
wy między Bolechowem a C eszynem. 


KRAKOW, 28 lutego. — Z Cieszyna 
donoszą pod datą 26 b. m.: Jak słychać © 
Bogumin ma być obsadzony przez wojska 
polskie, 


Ruch przeciwbolszewicki. 


AMSTERDAM, 28 lutego. — W Mos= 
skwie wybuchło na nowo powstanie prze- 
ciw rządowi sowieckiemu. Socjal rewclu- 
cjoniś'i zamierzali aresztować Lenina pod - 
cc48 posiedzenia w Kremla. W tym celu 
przekupili komendanta twierdzy, który ich 
wpuścił do wnętrza. Zamach „najwidocz- 
niej się nie udał, gdyż rząd sowiecki a- 
resztował 60 osób między innymi Spiry- 
donowa, 


Zamiary bolszewików. 


AMSTERDAM, 28 lutego. — Według 
doniesień pism angielskizb zamierza rząd 
sowiecki wypowiedzieć wojaę rządowi Die 
miec żiemu, ażeby przyjść z pomocą nie- 
mieckiemu komunizmowi, i 


Porażka bolszewików. 


MEDJOLAN, 28 lutego. — „Oorriere | 
della S+ra'* donosi, — że armja Denikina | 
rozpoczęła silną ofensywę i szybko posu: | 
wa się naprzód wzdłuż kolei Stawropol 
Baku w stronę Piortkowską. Dotąd armja 
Denikina pojmał» 31 tysiąc ludzi i zdoby 
ła 95 dział, 162 kartaczownice, 8 pociąe | 
gów pancernych, 4 pociągi sanitarne i 
cały tabor bolszewików. Porażka wojska 
bolszewiekiego jest zupełna. 


MEDJOLAN, 28 lutego. — Druga dy- | 
wizja wojska sowieckiego została pobita | 
na głowę ną froncie Donu. 


Za pieniądze rosyjskie. 


BERLIN, 27 lutego. — W Badapesz- 
cie aresztowano 67 komunistów za rozru- 
chy przeciwko republikańskiej formie rzą 
du. Przy badania zeznali, że działali zą 
pieniądze rosyjski e. i 


b 


E"i 


tz 


 Bolszewizm w Saksonii. 


' DREZNO, 28 lutego. — Na posiedze: - 
niu kongresu saskiej Rady robotniczo-ż0ł 
| _ mierskiej postanowiono usunąć wszystkich 
ich stano- 


oficerów z dotychezasowych 
Sowisk. 


a - -— BERLIN, 28-go lutego. — Londyński 


Powrót Ś ilsona. 


PARYŻ, 28 lutego. — Z Waszyngtonu 
|. donoszą, że zdaniem ministra marynarki, 
Danielsa, prezydent Wilson uda sią z po- 
~ wrotem do Francji na pokładzie parowca 
George Wasbington*, już dn. 5 marca, 
| t. j. po otwarciu nowej sesji kongresu 2- 
"merykańskiego, która odhędzie się dnia 4 
| marca. Jak się spodziewają, orędzie, któ- 
= re prezydent odczyta przy tej sposobnoś- 
| SEA zawierać będzie niezmiernie wəżne do 


= niesienia w sprawie pokoju. 


118,80i,000,000 szkód 


mięć 4 


we Francji. 


- PARYŻ, 1 marca. „Le Journal" o- 
_. głasza wyciąg sprawozdania Komisji bud- 
|. żetowej o szkodach wojennych. Łączna 
-suma zniszczeń, popełnionych we Francji 
'. przez Niemców, wynosi 119 milĻardów 
= 801. miljonów franków, 

= Wojska polskie stanęły już 
dek - nad Niemnem. 

=- — BEPLIN, 27 lutego, Urzędcwe donie- 
= lenie biura Wolffa z dnia 26 b. m. opie. 
| wa jak następuje: 


| = Wojska niemieckie ukończyły wedle 
_'.-_ planu opróżnianie obszaru na południe od 
= = Prostken jakoteż okręgu Białystok. 

„o = Polacy objęli front bojowy aż do Nie= 


Sz 


mna. 
= Na froncie Kowno.Szawle nie było 
zmian. Pod Goldyngą odparliśmy silne 
= bandy bolszewickie, które następnie co- 
Rz  faęły się w kierunku północno -+ wschod- 
SEMS, 


'- Czesi mają zapłacić Polakom 
= 20 miljonów odszkodowania. 
-. CIESZYN, 28 lutego. Jak się dowie» 
= duje komisja koalicyjna bawiąca w Cie: 
= szynie nakazała władzom wojskowym cże- 
_ skim zapłacić Polakom śląskim tytułem 
= wszystkich szkód wojennych w czasie na- 
= jazdu na Sląsk 20 milionów koron. 


a | Wydanie „grubej berty'. 


eż PARYŻ, 27 lutego. Marszałek Foch 
~ zażąda? od niemieckich pełnomocników 

_ wydania „grubej berty*, która rzucała 
'. pociski na Paryż, działo to zostało zabra- 
=- ne przez nieprzyjaciela i umieszczone w 

- parku artyleryjskim pod Moguncją. Tem 
~ zostało znalezione przez oficerów fran- 
_' cuskich, którzy odbierali niemieckie ma- 
'_  terjały wojenne. Teraz „gruba berta“ 
= prawdopodobnie zostanie sprowadzona do 


yte. 
|| O wydanie dowódców łodzi 
R podwodnych. 


a ~ — HAGA, 28 lutego. — Z Londynu do: 
= doszą, źe komisja kongresu pokoju, wyde- 
_ legowana dla zbadania odpowiedzialności 
a wojnę i jej prowadzenie, wkrótce za- 
"cd rządu niemieckiego wydania al- 
 jamtom około 20 dowódców łodzi podwod- 
Ok, za popełnione przez nich podczas 
= wojny okrucieństwa. 
og |,  Sziezwik dla Danji. 


= 


"5 DRZE 
|. KOPENBAGA, 28 lutego. — Jak do- 
=~- nosi dziennik „kKjoebenhaun*, do Paryża 
_" wyjechali, oprócz czterech członków par- 
|. lamentu duńskiego, także byli przedsta- 
= wiciele północnego Szlezwiku w parla- 
= mencio niemieckim i sejmie pruskim: — 
= Hanssen, Klopenberg i Nissen, aby przed 
=. stawić kobgresowi pokoju żądanie przy- 


_ łączeni 


B= Rozejm z rusinami. 


KRAKOW, 28 lutego, — Zawarty pod 
>. silnym naciskiem aljantów rozejm z 'rusi- 
nami nie wywoła z pewnością wielkiego 
alu w polskiem społeczeństwie, zapew= 
bowiem tylko na krótki czas wypo- 
ynek dla Lwowa, narażonego w ostat- 


a Szlezwiku północnego do. Danji, 


KURJER CZĘST CHOWSKI 


Być może, źe przerwa w operacjach wo 
jennych użyta będzie dla przeprowadze: 
oja z t. żw. rządem ukraińskim rokowań, 
które go przekonują 0 bezcelowości usi- 
łowsń separatystycznych, które zwłaszcza 
wobec zwycięstwa bolszewizmu na Ukra- 
inie nie mają reslnej podstawy. 

Galicja wschodnia jest juź zagrożona 
przez bolszewicką inwazję i wcześniej czy 
później wojsko polskie będzie musiało wy 
stąpić w jej obronie, Byłoby więc ze stro 
ny rusinów objawem dojrzałości politycz- 
nej, gdyby zamiast dalszej walki weszli 
w poroznmienie z rządem polskim i za” 
pewnili sobie te wszystkie bezcenne naro 
dowe korzyści,” które tylko połączenie z 
Polską może im przynieść. 


Aresztowania organizacji 
tajnej żydowskiej. 


KRAKÓW, 28 lutego. — Dzienniki do- 
noszą: Z powodu wykrycia tajnej organi- 
zacji żydowskiej na Kazimierzu, areszto - 
wano dotąd porucznika Billiga, kierowni- 
ka tej organizacji, którego jako wojsko- 
wego, odstawiono do sądu wojskowego, 
dalej porucznika Fassa superarbitrowane- 
go i szeregowca Ungera Re ss który pel- 
nił w organizacji funkcje podeficera, zdo- 
łał uciec pE: 

Sledztwo obejmuje, oprócz wymienio» 
nych sresztowanych, przeszło 150 osób, 


"których związek ze wspomniarą Organi- 


zacją w charakterze szeregowców zt stał 
ustalony. Ustalono też, że ludzie ci po- 
bierali żołd w wysokości 15 koron dzien- 
nie. Prócz nich śledztwo obejmuje wiele 
osób, których związek z tą organizacją 
był luźniejszy, lub też na razie nie jest 
jeszcze dokładnie znany. Wszyscy Oni po- 
zostają na wolnej stopie. 


Rokowania polsko-ukra'ńskie. 

LWÓW 28,2 Misja ententy we Lwo- 
wis postawiła delogatom polskim i ukra- 
ińskim warunki zawieszenia broni, które 
ułożyła. Misja dała stronom walczącym 
4 dni do namysłu licząc od dnia 1-go 
marca, godziny 8ej 'rano. Przed dniem 
5-ym marca godz. 8emą rano kwestja 
będzie zdecydowana. Ta dpcyzja będzie 
prowizoryczna i bądzie mieć znaczenie 
tylko do chwili, kiedy Konferencja poko- 
jowa załatwi cstatecznie sprawy politycz: 
ne i terytorjalne. O tem zostaną zawia- 
domione misje ententy. Delegaci ukraiń 
scy wyjechali wczoraj wieczorem 0 6-ej 
do Cbodorowa, aby się naradzić z człon- 
kami rządu ukraińskiego i generałem 
Petlurą. Misja erteniy oczekuje odpo: 
wiedzi, Warunki, na jakich nastąpiło 
wszt'zymanie kroków wojennych, 0bo- 
wiązują dalej; to znaczy, że nie mogą 
być rozpoczęte kroki nieprzyjacielskie, 
zanim na 12 godzin przedtem nie. zosta- 
nie zawiadomiona misja ententy, 


WIADOMOŚCI POLITYCZNE. 

— Naczelnik Państwa otrzymeł dziś 
telegram z Belgradu następującej treści: 

„Do Jego Ekscelencji Pana Generała 
Józefa Piłsudskiego w Warszawie! 

Z radością dowiedziałem się, że Wa- 
sza Ekscelencja przyjął zadanie zorgani- 
zowania rządu narodu polskiego i życzę 
Mu w tej pracy zupełnego powodzenia. 
Mogę zapewnić Waszą Ekscelencję, że 
mój rząd i -mój naród spoglądają 
z największą sympatją na postępy w 
dziele, którego P.n dokonywa. Wyrazy 
któremi Wasza Ekscelencja określił ro lę 
mojej armji w wojnie światowej, głęboko 
mnie wzruszyły. Proszę Waszą Eksce- 
lencję i naród polski przyjąć odemnie, 
oraz w imieniu mojego kraju, serdeczne 
życzenia szczęścia i pomyślności. 

podp. Aleksander. 


— Ogłoszono nominację gen. Leśniew* 
skiego fna ministra spraw wojskowych, 
a gen. Kazimierza Sosnkowskiego na wi- 
ceministrs. Dowódcą generalnego okręgu 
warszawskiego mianowany żostał dawny 
komendant  legjonów 
Durski. 

W związku z temi zmianami ma na- 
stąpić reorganizacja władz wojskowych. 
Sztabowi generalnemu zostanie powie- 
rzona strora operacyjna, uwzględniająca 
zadanie bojowe, podczas gdy inne spra: 
wy mają przejść do odpowiednich de: 
partamentów ministerstwa spraw woj” 
skowych. 


Dzienniki wieczorue podają, że 


— 


ich czasach na dotkliwe napady ruskie. «rada ministrów wypowiedziała się 7a 


generał Karol 


ostateczną likwidacją milicji ludowej w 
Polsce. Poczyniono już kroki wstępne, 
tak że prawdopodobnie z końcem marca 
przestanie ona istnieć. Likwidację prze- 
prowadza ministerstwo wojny i spraw 
wewnętrznych. 


— Krążą pogłoski, że brygadjer Ja- 
nuszajtis otrzymać ma wysokie stanowi- 
sko. Przypuszczalnie mianowany będzie 
główpodowodzącym frontu litoewskos=bia - 
łaruskiego. 


— Na Górnym Ś'ąsku delegaci agi 
tnją za cświadezeniem się ludności przy 
Niemcach. We wtorek na wiecu w By- 
tomiu robotnicy polscy zerwali wiec, a 
na Wacht am Rhein odpowiedzieli naszą 
peśnią legjonów. Doszło do starcia z 
„Grensschutzem*, podczas którego zabiło 
jednego górnika Polaka i kilku raniono. 


— Według wiadomości z Piotrogrodu, 
otrzymanych w Sztokholmie, Lenin ogło- 
sił notę do wszystkich komitetów bol 
szewiekich w Niemczech, Austrji, Polsce, 
w krajach nadbałtyckich i Finlandji, aże» 
by zwołać powszechny zjazd komunistów, 
Celem tego zjazdu ma być zaszachowanie 
z jednej strony konferencji pokojowej w 
Paryżu—z drugiej międzynarodowej kon- 
ferencji socjalistów w Bernie, W nocie 
tej Lenin oświadtza, iż tylko bolszewicy 
mają prawo zorganizowania podobnego 
zjazdu, 


W Szczytnie na Mazurach pruskich 
wybuchły poważne rozruchy na tle bol- 
szewickiem. Spariaiusowcy opanowali 
pocztę i miasto, Komuniści rekrutują 
się przeważnie z wojskowych Niemców — 
mimo to rząd będzie z pewnością rzecz 
prze stawiał jako objaw bolszewizmu 
polskiego. 


— W Toruniu urządzili Niemcy ze- 
branie celem wykazsnia potrzeby Grenze 
schutzu: Na zebraniu panowała taka 
wrzawa, że mówcy nie „mogli prze= 
mawiać. Kilku uczestników zebrania cięż- 
ko poturbowano. 


, — Rząd czeski zamknął zupełnie gra- 
nicę od strony Niemiec. Powodem tego 
jest ostemplowanie przez państwo czeskie 
banknotów, 


— Pichon oświadczył w mowie, że 
jego zdaniem, obsadzanie obszaru wziłaż 
Penu, potrwa dłużej niż rok. Jak donosi 
jeden z dziennników francuskich, komen» 
da wojsk sojuszników na owym obszarze 
iekwiruje wiele mieszkań, celem pomiesz- 
czenia licznego sztabu urzędników. 

—  Epidemja hiszpanki szerzy się 
znów w Anglji gwałtownie, Najostrzej- 
szy przebieg jej stwierdzono w Szkocji. 
W Glasgowie zmarły w ciągu tygodnia 
na tę chorobę 262 vsoby. Lekarze przy- 
pisują szybkie szerzenie się hiszpanki, 
porażającej nieraz całe rodziny, przepełm 
pieniu w wagonach kolei miej .kiej i w 
tramwajach, 


— Wilson po przybyciu do Bostonu 
wygłosił dłuższą mowę, w której zazna- 
czył, że z konferencji pokojowej wyniósł 
jaknajlepsze wrażenia, - Mężowie stanu, 
biorący udział w konferencji paryskiej, 
wiedzą, że nie są panami swych naro- 
dów, lecz ich sługami. Na pozór konfes 
rencja robi tylko małe postępy, ale w 
samej rzeczy tak nie jest- Wszysikię 
narody Europy jednoczą się w ufnośdi 
i nadziei, że stoimy u Pra nowej ery, 
w której każdy naród musi wytętyć 
wszystkie siły moralne i fizyczne, aby 
zabezpieczyć prawo. Jeżeliby Ameryka 
zawiodła w tej chwili krytycznej, to 
ludzkość byłaby skazaną na rozpaczliwą 
wprost przyszłość. Kto mniema, że A= 
meryka mogłaby przyczynić się do tego, 
Ameryki nie zna. Dalej prezydent pn- 
wiedział: 

Czy wierzycie w sprawę Polski tak, 
jak ja w nią wierzę? Czyli chcecie u- 
tworzyć Polskę, a otoczyć ją dokoła 
różnemi armjami? 

Czy wierzycie w dążenia Czecho-sło= 
waków i jugosłowian tak, jak ja? Czy 
wiecie ile mocarstw napadłoby na nich, 
gdyby wolność ich nie była puręczona 
przeż świat cały? Uregulowania, doko- 
nane przez obecny pokój, nie mogą 
przetrwać pokoleń całych, jeżeli nie bę- 
dą zagwarantowane  wspólnemi siłami 
całego świata. 


— Korespondencja „Polonia* dowia- 
duje się, że prezes Klubu ludowego p. 


Witos otrzymał liczne listy z pogróżkami 
od żydów z powodu jego mowy, w któ- 
rej poruszył stosunki w  intendenturze. 
Wspomniane listy pisane są ręcznie, za- 
wierają wyrażenia grubijańskie i zaopa- 
trzone są jako podpisem literami K. W. 
Z. C. Ż., co rozumieć należy: Komitot 
Wykonawczy Związku Centralaego Ży- 
dowskiego. 

Stempel pocztowy wskazuje, że wszy- 
stkie listy nadane zostały w Warszawie. 


— We środę po wkroczeniu wojsk 
polskich do Cieszyna, podczas obsadzania 
linji demarkacyjnej, wojska czeskie w 
czasie cofania s'ę otworzyły silny ogień 
na polskie oddziały. 

Po obu stronach ranni i zsbiei. 

Czesi obsadzili kolej koszysko-bogu- - 
m'ńską, Temsamem dotąd połowa pow. 
cieszyńskiego znajduje się pod okupacją 
czeską. 

Linja kolejowa Cieszyn — Jabłonków 
znajduje się już w rękach polskich, także 
władze kolejowe polsk. obsadziły wszyst- 
kie stacje aż do ostatniej stacji przed 
Boguminem, Piotrowice. Ź 

Ruch kolejowy do Cieszyna rozpocznie. 
się w sobotę przez Bielsko i Goleszów. 
Będą kursowały dwa pociągi. 


— Konferencja w sprawie urucho= 
mienia ru:hu kolejowego mędzy Krako- 
wem — Boguminem a  Wieduiem, która 
miała się odbyć na zaproszenie władz 
kolejowych czeskich we środę w południe 
w Pruchnie, nie przyszła do skutku z po- 
wodu niestawienia się komisji koiejowej 
czeskiej Czesi przysłali tylko zawiado- 
mienie do Pruchnej, żeby komisja kole- 
jowa polska zjawiła się w Cieszynie, 
gdzie odbędą się konferencje. Po przy: F 
byciu komisji kolejowej polskiej do Cies 
szyna okazało się, że Czesi wyjechali 
sobie z Cieszyna do B>gumina. z 

Rada Narodowa ceszyńska zawiado- 
miła dziś wydział komunikucji K. Rz. w 
Krakowie, że konferencją z komisją cze- 
ską odbędzie się w Cieszynie w piątek © 
o g. 12 w poł. : 
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Kazimierz Bukowski. 


Zdobywać musim sami 


Zdobywać musim sami 
Piędź każdą naszej ziemi, 
Choćby nam w grzbiet się wźerał 
Ból kłami palącemi: 


Pod dom nasz, który zburzył 
* Cios, musim kuć granity 

By stanął jak warownia 

Potęśny. niezdobyty! 


I wszystko oa się w duszy | 
Tli śarem siły, męstwa, 
Musimy rzucić w płomień 

Na wielki stos zwycięstwa! 


I wszystko, co w nas trwośne 
Pokorne, złe i małe 
Zgnieść musim jako liście 
Jesienne, wyszarzałe! 


Wysiłkiem dumnej woli 

Co sięga świętych szczytów, 
Wykujem w mękach godzin 
Moc, trwalszą od granitów! 


Niechaj się jeno stanie „+ 
Myśl nasza błyskawicą z 
Co czuwa, wiecznie baczna, 
Ukryta pod przyłbicą! 


Niechaj się jeno stanie 
Pieśń nasza krzykiem mocy, 
Co jak huragan groźny 
Szaleje pośród nocy! 


Niechaj się jeno stanie `- = 
Czyn nasz, jak świat olbrzymi 
A wróg z podziwem będzie 

Powtarzać nasze imię! ° 


I niechaj jeno trud nasz 

Podźświgną wszyscy społem 

A wróg, w pył powałony. 

Uderzy przed nim czołem! 
Lwów, w lutym 1919 r. 
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LURJER CZĘSTOCHOWSKI 


Polski Czerwony Krzyż. 


W tych dniach utworzył się, obejmu- 


= jący całe Państwo, Tymczasowy Komitet 


pz 


a 


Polskiego Czerwonego Krzyża. 
„Polski Czerwony Krzyż w myśl wznio. 


„słych haseł samarytańskich dążyć będzie 


w porozumieniu z odnośnemi władzami 


~ wojskowemi do objęcia całkowitej opieki 


nierza zechcieli nadal 


$ nad rannym i chorym żołnierzem oraz nad 


jego potrzebami. 
Wzywamy wszystkie instytucje w Pań- 


stwie, wszystsvich obywateli, aby w myśl 


koniecznej koordynacji pomocy dla żoł- 
porozumiewać się 
co do swej akcji z Komitetem Polskiego 
Czerwonego Krzyża, który udzieli im od- 


-~ powieduich wskazówek i zapewni współ- 


dzisłanie. 
| Wzywamy wszystkich polaków, — aby 
spieszyli z pomocą naszej instytucji, i 


aby nie szczęćzili darów pieniężnych lub 


U 


w nalurze, aby wspomagsli nas swym do 


- świad:zeniem. spostrzeżeniami lub wska 


" zówkąmi. 


Wszak wszystkich nas łąc y wzniosły 
cel, niesienia pomocy walczącym za Qj- 


-" eżyznę hojownikom. 
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58.1 SE 
z) Po 
"$% 4 i BA 


Tymczasowy Komitet 
Polsk. Czerwon. Krzyża. 
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— Lista nr. 4 kandydatów 


na Radnych m. Częstochowy, 


_ Komitet 


ski. 


t 


oszona prze z Narodowy 
Wykerczy. 
_1, Stanies Wiktor — robótnik, 

2. Bajdecki Józef — majster mular- 


, 3., Jaauszew:ski Antoni -- właścicie! 


—_ nieruchomości, 


„ski 


"4. Pruszkowski Roman — kupiev. 
5. Płodowski Wacław — dyrektor 
gimnazjum Państwowego. 3 
6. Ks. kaaenik Nassalski Marjan — 
proboszcz parafji św. Barbary. 
7. Tyszecka Zefja — nauczycielka. 
8. Hłasko AE — inżynier. 
9. Łochowaki, Władssław — koflarz. 
| E LISADA ŚL. raty” à krawiec. 
11. Misiorowski Marjan — kupiec. 
12 Kurpiński Feliks — handlowiec. 
138. Chochoł Piotr — majster ciesiel- 


e 


14. Goczałkowski, Antoni — sędzia. 
15. Dr Nowak Starisław — lekarz. 
16. Kożan S anisław — nauczyciel. 
17. Włosński Al: ksander —- aptekarz, 


18. Tomczyk Ignacy — właściciel nic- 


Fii 


ruchomości. 


19. Kolwas Wawrzyniec — majster 
ślusarski. 
20. Knap Antoni - robotnik. 


21. Sławek Dominik — technik, 


22. Sawieki Leon_—= inżynier budo- ` 


wniczy. > 

28. Bugajski Juljan 
„Jedności*. 
24. Kędzierski Kazimierz — sędzia, 
25. -Nowowiejski Edward — robotnik. 
26. Manke Ad Jf — przemysłowiec. 
27. P.óba Lvdwiz — robotnik, 
28. Sciubilecki Stanisław — murarz. 
29. Swieży Adam — majster. stolar 


kierownik 


ski 


80. Malinowski Kazimierz — majster 
CISM ELAT Sa no” >e À 

81. Sojecki Edmund -— nauczyciel 
"gimaazjum. | PES NY 

82. Wróblewski Jan — nauczyciel, 


ludowy. 
38. Bandtke Stężyński Aleksander — 
kupiec. | 
34. Głoóczałkowska Karoliia — 


ozycielka. 


85. BadakowsAPęiktocja 
cielka nieruchomości. ` 
86. Makowski Eugenjusz — majster 
piekarski. 
87. „Kozankiewicz Jan — aptekarz. 
_ 88. Rzepka Władysław — robotnik. 
89. Janicki Lson — nauczyciel lu- 


= właście 


dowy.* 

40. Ks. Gmachowski Wincenty — 
prefekt, 2: 

41. Piekarski Antoni — robotnik, po- 
sel po Sejmu. 


42. Fidler Wacław — nanczyciel gi» 
mnazjum, Sn EAA 

48. Wroński Franciszek — robotnik. 

44. Hoffman Mieczysław — ogrodnik. 

450, Ciurzyński Maciej — ślusarz, 


rau- 


46. Piotr Aiezsander — przemysło- 
wiec. 

47, Csarłampowicz Bolesław — u- 
rzędnik. , 

48. Weber Mieczysław — przemy- 
słowiec. 


49. Widera Zdzisław — technik. 

50 Orzeł Wacław — kupiec. 

51. Kozieki Jaa — nauczyciel gim- 
nazjum, 

52. Morawski Ludwik 
nieruchom ści, 


właściciel 


53. Ozgowski Jan — przemysłowiec, 
54. Bystydziński Bolesław — apte- 
karz. 
55. Gnotman Jaa — pracownik han- 
dlowy. 
56. Gładych Lucjan — właściciel nie- 
, ruchomości, 
57. Reszke August — nauczyciel lu- 
dowy. 
58. Florczykówna Stefanja — robot- 
nica, 
59. Szwabski Wacław —- introliga- 
tor, 
60. Kiser Teodor — majster kra- 
wiecki. 


Pełnomocnikiem Narodowego Komite- 
tu Wyborczego przy składaniu listy ar. 4 
jest p. Wiktor Pełka arlikant adwokacki. 


— Wybory do Rady Miej- 
skiej. 

Do piątku b. tygoduia w biurze Głów- 
nej Komisji Wyborczej złożone zostały 
następujące l sty: 

N 1 żydowskiej partji socjalistycznej; 
nr. 2 polskiej pertji socjalistycznej; nr. 
3 — żydowska „Bundu“; nr. 4 narodo- 
wego komitetu wyborczego; nr. 5 żydow- 
skiej psrtji Po.le-Sjon. 

Wybory do Rady Miejskiej odbędą się 
w niedzielę dnia 9 marca, 


— Od Narodowego Komite. 
tu Wyborczego. 

Dsś w Nief.ielą d. 2 Marca odbędą 
się następujące wiece pcświęcono wybo- 
rom do Rady Miejskiej. 1) godz. 1 po poł. 
w Ognisku Rvbotniczem Krakowska 15. 
2) godz. w Stowarzyszeniu .Rzemieślniczo- 
Przemysłrwem I Aleja Nr. 9, 3) godz. 8 
po poł. w domu p. Nagłowskiego Wieluń- 
ska Nr. 7. Jutro w Pon.edzizłek dnia 3 
Marca o godz. 7 i pół wieczorem w lo- 
kalu Stowarzyszenia Przemysłowo Rze- 
mieśl iczego I Aleja Nr. 9 odbędzie się 
posiedzenie Przemysłu Narodowego Ko- 
mitetu Wybor zego. 


— Mata amerykańska dro- 
żeje. 

C.na mąki amerykańskiej podniesiona 
zostanie z 80 fen. do l mk. 5 fen. za 


funt. 

— Odczyt. 

Z przyczyn od cręganizatorów nieza- 
leżaych odczyt ks. Koeblewskiego pod 


tytułem „Ro'um i u zucie w życiu narc= 
du“, odłożono do soboty 8 marca. 

Odezyt ten wygłoszony będzie w sali 
Kinematografu Szkolaego, ul. Szkolna 12 
o godz. 7 i pół wiecz. 

Na korzyść  Sodalicji 
przeważnie na bi: daych, 

Bilety po 1 marce nabywać. można 
w skiepie St. Jastrzębskiego, II Aleja 
nr. 22. 


— Ostatkowa wieczornica, 
We' wtorek dn. 4 marca w Sali Stow. 
Rzem.-Przem.' I Aleja 9, odbędzie się 


Marj» ńskiej, 


' Wieczoriica, pod kierunkiem Kazimierza 


Kosteckiego b. Artysty Teatru Warsz. 
Program nadzwyczaj urozmaicony: Kon- 
kursy piękności pań i panów — nagrody. 
Konkurs Mazura—nagrody. Poczta fran - 
cuska, Kotyllion, Mazur w karach. Po 
czątek o godz. 6 wiecz. DBuf-t pierwszo: 


, rzędny. Muzyka p. Rezlera. 


— Wiece. 

W niedzielę d. 2 o godzinie 1 w poł. 
w „Ognisku Robotniczym* ul. Krakowska 
18, odbędzie się wiec. w sprawie wybo- 
rów do Rady. Miejskiej, urządzony stara- 
niem Narodowego Komitetu Wybor- 


` czegc, 


— W niedzielę dnią 2 marca o g. 3 
popoł.. w domu p. Nagłowskiego pray 
ul, Wieluńskiej nr. 7, odbędzie się wiec 
w sprawie wyborów do Rady Miejskiej 
urządzony staraniem Narodowego Komi- 
tu Wyborczego, > 

— W poniedziałek dnis 3 marca o g, 
8 wjecz. w lokalu Stowarzyszenia Prze- 
mysłowo-Rzemieślniczego, ui. Panny Ma- 
rji nr. 9, odbędzie się posiedzenie pre- 
zydjum. Narodowego Komitetu . Wybor- 
czego. 
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— Z Sodalicji Maryańskiej. 
„ Podobnie, jak w przeszłym roku — 
i w obecnym, staraniem Sədalieji Mary- 
ańskiej, odbędzie się godzina adoracji 
Najświętszego Sakramentu, podczas  pu= 
blicznego wystawienia tegoż, w wielkiej 
nawie Kościoła na Jasnej Górze, miano« 
wicie w Poniedziałek 8 Marca, o godz. 
2 po poł. punktualnie, Na intencję upro- 
szenia pokoju na zewnątcz i zgody We= 
wnątrz drogiej Ojczyzny naszej, jak rów- 
nież pomyślnej pracy polskiego Sejmu. 
Sodałicja Maryańska zwraca sią z gorącą 
prośbą do Sodalicji wszystkich zakładów 
naukowych naszego miasta, aby takowe 
raczyły wpłynąć na swych kólegów i ka- 
leżanki i zachęcić ich do wzięcia udziału 
w tej pięknej wspólnej modlitwie, ofiarue 
ją” z trzech dni wolaych, przed postem, 
jedną godzinę dla Jezusa i Marji, 

Prosilibyśmy również, aby chóry szkol: 
ne zechoiały, po uprzednim porozumieniu 
się z zarządem, p móc nam do uświetnie- 
nia owego nabożeństwa. 

Odpowie inią naukę, podczas adoracji, 
„głos! O. Marjan, Moderator tejże Soda. 
ieji, - 

Ośmielamy się również zaprosić na 
powyższe nsbożeśstwo personel nauczy - 
cielski wszystkich szkół, oraz inteligencję 
naszego miasła, 

0. MARJAN-PAULIN 
Moderater Sod, Mar. 


i Zarząd. 


— Pogadanka. 

W niedzielę dnia 2 Marca 1919 roku 
c godz. 8 po poł., w Sali Nar. Zw, Rob. 
na Ostatnim Groszu p. Antoni Goezałkow - 
ski wyglosi referat na temat: „Samorząd 
miejski“, 


— Osobiste. : 

W mieście naszym zamieszkał, Dr. A. 
Fitkol ul. Św. Barbary Nr. Ti, b. długo: 
letni lekarz Sw. Ducha w Warszawie. 
Osiedlenie się lekarza w dzielnicy : pode 
jasnogórskiej od pewnego czasu  pozba- 
wionej lekarza, uznać należy za bardzo 
celowe i porządane, 


— Z Towarzystwa Kredyto- 
wego m. Częstochowy. 

Na ostałniem posiedzeniu połączonych 
Władz Tow., między innemi, postanowio- 
no wznowić wydawanie — w listach za= 
stawnych — pożyczek: dodatkowych z 
przeszucowania i konwersji, 4 amortyza- 
cji i na nowe budowle, ni zastaw nieru- 
chomości miejskich. 

Wszelkich informacji w sprawie po- 
wyższej, udziela biuro Towarzystwa. ul. 
Panny Marji (Aleja II) Nr. 55. 


— Wiec rzemieślniczy. 

Dzisiaj o godzinie 2 poi poł. odbędzie 
się w sali Stow. Rzem.-Przem., wiec rze- 
mieśniczy w sprawie wyborów do Rady 
miejskiej. 

— Rezbrojenie milicji ludo- 
wej. ; 

R botnik donosi, iż żandarmerja wojsk 
polskich na prowincji otrzymała okólnik 
rotmistrza Okołowicza: z rozkazem przy- 
gotowania się do rozbrojenia milicji: lu 
dowej, które ma nastąpić według infor- 
macji rotm. Okcłowiecza jeszcze w bieżą- 
cym miesiątu. Okólnikiem tym organ P. 
P. S. uczui się żywo dotknięty, drogą 
sobie bojówką partyjną nazywa „instytu- 
cją państwową*, dowodzą, że tylko Sejm 


„o losach milicji może decydować. 


— Nowe pismo. 

Wyszedł pierwszy numer nowego pie 
sma „Kolejare*, dwutygodnika, który jest 
organem związku zawodowego pracow nis 
ków  kolejowyek Rzeczypospolitej. Pol- 
skiej. 

2 Towarzystwa „Jedność“‘, 

` W niedzielę dn. 2 marca-w sali Stow, 
Spoż. „Jedność“ (ul. Stradomska 6) staą 
raniem Kółka SŚpiowaczego pod dyrekcj- 
p. E. Mąkoszy odbędzie 'się Wieczór Ted- 
tralao-muzyczny, na program którego się 
złożą występy chóru, śpiew solo. znanego 
bąrytona p. Konarskiego, gra na.skrzyp- 
cach deklamacje, monologi, oraz kółko a- 
matorów odegra dwie jednoaktówki: „Mąż 
od biedy“ i „Ciotka umarła". Początek o 
godz. 7 wieczorem. - Bilety weześniej ną- 
bywać można w sklepach „Jedność“. 

Szczegóły w programach. 


— Oryginalny wypadek. 

W Krakowie do dyrekcji policji zgło. 
sił się oficer i zakomunikował, że chce 
rozmawiać z dyrektorem, 


— 


rzez Bank 
.Handl. Oddział Częstochowaki poż; ki 


Ponieważ ; 


wydawał się podejrzanym, przeto poleco- 
no mu zaczekać. Snać był bardzo zde- 
nerwowany gdyż po 'chwiłi wybiegł na 
ulicę i począł? uciekać, Puszezono się w. 
pogoń za nim. Oficer ów począł strzelać 
do goniących. Na ul. Florjańskiejiu ia- 
kający wyjął z pod płaszcza granat rosz- 
ny i zagro:ił rzuceniem, jednak go Obez- 
władniono. "Okazało się, Że był to rusin, 
przebrany w mnndur oficera: polskiego. 
— Ostatnie partje z Niemiec. 
Przed kilku dniami przewożono przez 
Częstochowę z Herbów około 1500 
osób, polaków, zabranych przez niem- 
ców do niewoli. ur A 
Jak nas informował delegat berliń 
skiego konsulatu jeńców*wojennych, to 
okazuje się, iż w Niemczęch jeszcze 
są pelne obozy jeńców polaków w róź- 
nych punktach koncentracyjnych, któ- 
rzy czekają na swoją kolej wyjazdu do 
królestwa. RZE : 
Jency ci w obecnym czasie zaostrze- 
nia się stosunków naszych z Niefncami, 
doznają wielkich przeszkód w wyjeź: 
dzie do królestwa i muszą nieraz po 
kilka dni i nieraz po; kilka tygodni 
wyczekiwać o chłodzie i głodzie na 
stacjach węzłowych z braku wagonów. 
Pomimo, iż gereralny! konsułat, polski 
mydła w ||. do: wszel- 
kich starań i zabiegów aby przyspieszyć 
im dzień wyjazdu, jednak: Jek teni pi 
myślnie stawiają pozorne . przeszkody, 
Od samego początku rewolucji nie- 
mieckiej powstał ten konsułat polski 
dla jeńców w Berlinie, t posiada 60 - 
agentów, którzy mają upoważnienie do - 
zwiedzania” i wyszukiwania takich bo- 
zów z jeńcami, lub prywatnych zakła- 
dów zatrudniających jeńców i drogą 
rozporządzenia czasami wprost siłą — 
zabierają? niewolników i wysyłają: do 
Królestwa. "ez Art seo 
Naturalnie koszta pokrywa centrala 
w Berlinie, która ma: na to»spedjalne 
fundusze. Dlatego piszemy te «kilka 
słów objaśnienia aby osoby zaintereso= 
wane w tej sprawie wiedziały gdzie w 
danym utai a mają się udawać o in- 
formacje “i Wskazówki. Berlin W. 57, 
Postdamerstr: 62. l r? wc 


— Roboty miejskie. Rozpo- 
częte od kilku tygodni kosztem miasta 
regulowanie i porządkowanie: -niektó- 
rych ulic podmiejskich, «które: do tej 
pory znajdowały się w stanie zanięd: © 
bania póstępuję dość szybkim krokiem. 
Obecnie jak nas informowano, około 
robót tych zajętych jest do 500:osób, 
a zapowiada się iż z wiosną do robót 


miejskich, plantacji i regulacji ulic ma 
być potrzebnych do 1000osób. © 

„Zważywszy na obecne. warunki ży- 
ciowe. zatrudnienie dane tak wielkiej 
masie, jak na częstochowę, to wpraw- 
dzie pochłania wielkie sumy dziennie, © 
ale jednocześnie i daje zatrudnienie © 
tym bezrobotnym, którzy rzeczywiście, 
garną się do pracy nie ociągając się 
na zapomogi i tanie kuchnie na które 
miasto i społeczeńsiwo daje ogromne 
sumy. FADE z: 

Przy regulacji niektórych ulic po: 
trzeba było poszerzyć szerokość ulicy 
kosztem zabrania właścicielom placów 
pewnej przestrzeni, na co większość © 
prawie zgodziłą się, byli jednak tacy, 
którzy z siekierami w ręku bronhi u. 
szczyplenia swych granic, nieę'rozumie: 
iąc sprawy. i d Gł a WE 

O ile rob.ty te pójdą w takim tępie © 
jak obecnie, to w krótkim czasie ma 
być dokonana regulacja. i niwelacja 


placu pod Jasną-Górą, co dla nadcho- - 
dzącego ruchu pątniczego byloby 
bardzo pożądanem* + praia 


— Powrót z Rosji. W tych 
dniach powróci! do często 5 
kilkuletnim przymusowym 


howy, po 
pobyciu w 
cie okuli- 


Rosji, znany w naszem mieście “ 
sta dr. Markowski, który na stałe 
osiadł tutaj z powrotem Ao 
praktykę, | 


— Pożyczka Państwowa. 


i rozpoczął © 


RE RS 


— W sprawie 
strat wojennych. 


— Minist erstwo Przemysłu i Handlu, 
przystępując do zebrania wszystkich 
pretensji, wynikających z tytuła strat 
wojennych, poniesionych przez rzemio- 
sła i handel podaje do wiadomości za- 
interesowanych, co następuje: 

1) Wszelkie straty wojenne, ponie- 
sione przez zakłady rzemielnicze lub 
handlowe, winny być zgłoszone do 
Wydziału Rejestracji Strat Wojennych 
przy Radzie Głównej Opiekuńczej 
(Warszawa, Mazowiecka 7,) który to 
Wydział od dnia dzisiejszego działać 
będzie z upoważnienia i pod nadzorem 
Ministerstwa Przemysłu i Handlu. 

2) Straty wojenny, poniesione przez 
rzemiosła i handel i powstałe w okre- 
sie czasu od wybuchu wojny do dnia 
1 stycznia 1919 r. winny być zgłoszone 
nie później jak dodnia 1 marca 1919 
roku. 
~ 8) Zgłoszenia strat po wskazanym 
terminie (1 marca 1919 r.) przyjmowa- 
ne będą tylko w wypadkach wyjątko- 
wych, w których opóźniene za uspra- 
wiedliwione uznane będzie. 

4) Rejestracja strat wojennych, po- 
niesionych przez rzemiosła i handel, 
dokonana będzie ściśle według zasad 
wyłuszczonych w instrukcji „O rejestra- 
cji strat, poniesionych wskutek wojny 
przez miasta, handel i rzemiosła*, wy 
danej przez Radę Główną Opiekuńczą, 
która to instrukcja przez Ministra 
Przemysłu i Handlu zatwierdzoną zo- 
stała. 


— Smiała kradzież. 

W piątek w południe nieznani 
sprawcy dokorali zuchwałej kradzieży 
w sklepie zegaimistrzowskim pod firmą 
„|. Pazderski*. Złodzieje dostali się do 


rejestraeji 


L deputacji żywnościowej, 
Od dnia 8=go marca do 8 m.r. b. obo- 
wiązują następujące kupony: 
karty żywnościowej ser. G. 


X 15 2 pud. zapałek = BDO 
„11 pół f. kaszy perł. lub 
jęczm. = 60 ,, 


„16 1 funt mąki pszennej krajowej 
za mk, 180 fen, 


karty rodzinnej serji E. 
XVI '/, korca węgla 


XVII 1 korzeo węgla gruby lub 
kostka I i II ,„ 18.60 ,, 
orzech 1 12.60 „,, 
XVIII ] korzee węgla , I! „12—, 
XIX 1 font  cykorji s „201. 
bez kartek; w dowolnej ilości, 
Masło LE- miio 
kawa slodowa 1-f- mb. 2.40 
„  palona 1 ut „ —.70 
powidła śliwkowe ) AO SZA0 
proszek mydlany DR o E80 
herbata i łuk 5 1500 
śliwki suszone Sal) 7 -;—58.00 
olej rzepakowy OE „ 8.80 
drzewo sosnowe w ka- 
wałk. 15 cm. Lępad s, 2.10 
drzewo pieńkowe 1-pUd =; 1,80 
drzewo brzozowe i dę 
bowe rznięte 1 Pod —m=250 
-drzewo brzosowe i dę- 
bowe w szcząpach) 1 pud „ 2— 
Marchew czerwona 1 fant. „ 07— 
Bcukiew żólta g ca ME 
mydełka toaletowe dok 5, bv 40 
Farbka do bielizny Paratin w ;ućeł 


po 40 i 50 f. Farbka do bielizny w toe 

rebkach po 30 f. Farbka do bielizny 

Indigo paczki więksee po 60 ma. po 40 f. 
- > l $ 


W sklepach Stow „Jedność“ jest do 
nabycia sél dodatkowa, po 2 fonty na 
rodzioę. na kupon XI karty rodzinnej w 
cenie 27 fen, za funt. 


Kasza, 


Na środek górny karty chlebo cukro- 
we), pomiędzy kuponami na cebjeb AB i 
OD. z napisem „Karta ważna 
29/5 serja 87“ sprzedawaną będzie ka- 
sza jęczmienna po 1 f. za mk. 1.20 fen. 


Uwag»: Sprzedaż mąki amerykańskiej 
- ma pierwszy tydzień jkończy się w dniu 
1AIl w sobotę po tym terminie żadne 
reklamacje uwzględniane nie będą. 


od 3/8 do - 


2. o Foppe- | -. — PZP ||. SEM go cy. E 
RE 


sklepu, dzwiami od sieni, które siłą zo- 
stały wyłamane i ukradli wszystkie: ze- 
garki nawet z wystawy sklepowej. 
Sprawą tej śmigłej kradzieży zajęła 
się energicznie nasza żźandarmerja. 


— Ma Biały krzyż. . 

„Dzisiaj wylegną «a ulice naszego 
miasta kwestarki, by zdobyć grosz o- 
fiarny na pomoc żołnierzowi kresowe- 
mu. Odwiedzą cukiernie i zasiądą 
przed kościołami nasze panie działacz- 
ki, by chętny ogół wspomógł naszego 
wojaka, kłóry na rubieżach Polski tra- 
ci krew i życie w obronie świętości 
narodowych. Kto chce przy tem usły- 
szeć dobrą orkiestrę w cukierni Jac- 
kowskiego od godz. 4 po poł. niechaj 
śpieszy, by ucho miało możność wy- 
słuchania dobrej muzyki, a serce oka- 
zania swej wspaniałomyślności. 

Nie wątpimy, że Blały Krzyż Czę- 
stochowski, przyjęty przez wielką oby- 
watelkę Helenę Paderewską pod opie- 
kę, zyszcze nie jedną setkę, a może i 
tysiącach marek na liczne, a naglące 
potrzeby naszych wojaków kresowych. 


— Kinematograf Szkolny. 

Pragnąc umożliwić dostęp do Kino- 
teatru Szkolnego dzieciom  biedniej 
szym ze szkół początkowych Zarząd 
Komisji Zajęć Pozaszkolnych zapro- 
wadził zmianę w cenach biletów na 
przedstawienie o godz. 2 i pół po poł. 
miejsca w ławkach—30 fen. w krze- 
słach 50 fen, natomiast ceny miejsc 
w ławkach o godz. 4 popoł. na zwykłe 
rrzedstawienie podniesiono do 75 fen. 
Biedniejsza więc młodzież może ko- 
rzystać ze zniżek cen tylko na pierw: 
sze przedstawienie. 

Pierwsze przedstawienie rozpoczy- 
nać się będzie o godzinie 2i pół p.p.. 
drugie o g. 4, trzecie o g. 6 wiecz. 


TEE 
©GŁOSZENIE. 

Dnia 6 marca r. b, o godzinie 12-ej w 
południe odbędzie się w  Magistracie 
przetarg in plus przez opieczętowane de» 
kłaracje na wydzierżawienie na rok 1919 
parceli łąki miejskiej przy ul. św. Jana 
przestrzeni około 1 morga każda od sumy 
Mk 400 za parczlę. 

Życzący sobie wziąć udział w licytacji 
winien przedstawić Magistratowi daklsram 
cją w kopercie zapieczętowanej, bez po- 
prawek z napisem na koperoie: .,Dzierża= 
wa parceli łąki miejskiej przy ul św, Ja- 
pa“ nie później jak o godzinie 12 w poł, 
w dniu przełargu, z dołączeniem kwitu 
Kasy miejskiej na wpłacone wadjum w 
stosunku 50 %/, sumy dzierźawnej, 

Nie utrzymująsemu się przy licytacji 
wadjum zostanie zwrócone zaraz po prze” 
targv, 

Częstochowa, dnia 15 lutego 1919. 
Burmistrz M. HŁASKO. 


Kierownik wydziału B. RYLSKI. 


Doktór medycyny 


EDWIN PETRYKAT 


b. lekarz kliniki chorób skórnych Prot. Lessera 
choroby skórne, weneryczne | moczopłelowe 


przeprrwadził się z ul. Dojazd na 
ul. Szkolną 6, I piętro. 
przyjmuje od 10—1 i 3-26 godz. wiecz. 


Boktor 


Stefan Purski 


choroby 
skórne i weneryczne 


przyjmuje codziennie 
od 9—11 r. 1—3 panie 3—6. 
Częstochowa ul. Kil ńskiego 5 
(Piękna) I piętro 
A LT 


a 


Stanisław Rumszewicz 


edwokat przysięgły 
w Częstochowie ulisą Piękna nr. 7. 
Przyjmuj+ od Ż-ej do 5ej po południa. 
I AA 


KURJER CZĘSTOCHOWSKI 


Zwracamy się do młodzieży o nie 
IE się przy kasie i wejściu na 
salę. 

Dyrekcja Kinoteatru Szkolnego ro- 
bi starania o zdobycie arcyciekawej 
filmy, którą Warszawa podziwia—Dzie- 
ci Kapitana Granta. ; 


Listy do Redakcji. 
Szanowny Punie Redaktorze! 


Racz przyjąć kilka słów sprostowania 
w imieniu wszystkich pracowników dru- 
ksrskich i pokrewnyzh zawodów w Czę- 
chowie, w sprawie wynikłego bezrobocia, 
jakie trwało od dnia 15 lutego do 27 lu- 
tego. Drukarstwo i introligatoerstwo w 
Częstochowie stoi niżej pod względem 
wynagradzania pracowników, jak w każ- 
dym innym mieście. Na ogólnym zebra» 
niu w dniu 7 lutego, na żądanie wszy- 
stkich pracowników drukarskich i intro- 
ligatorskich postanowiono zwrócić się do 
pp. właścicieli zakładów drukarskiyh i 
introligatorskich o podwyższenie płacy. 
Nie otrzymawszy zadośćuczynienia dla 
siebie, po porozumieniu się wszystkich 
członków, uależących do Związku posta- 
nowiono przerwać pracę. 

Tymczasem znaleźli się ludzie, którzy 
nie biorąc pod uwagę trudnych warun= 
ków życia drukarzy, zaczęli rzucać ©08z= 
czerstwa w mieście, jakoby bezrobocie 
nastąpiło po porozumienia się z żydami, 
którzy mieli na to łożyć pieniądze. 

Winnych rzucania oszczerstwa na Pol- 
ski Związek pracowników drukarskich 
i pokr. zawodów postanowiono pociągnąć 
do odpowiedzialności sądowej. 

Racz przyjąć Sz. Redaktorze te kilką 
słów w celu wyjaśnienia publiczności z 


Księgarnia i skład  materjałów 
piśmiennych. 
AR, Gmachowskiego 
(dawniej W." Malczewskiej i S-ki) 
w Częstochowie, Aleja Il 39. 
Organizuje i kompletuje bibloteki 
ludowe. 


dobre marmolady na cukrze, to 
nabyć może w fabryce cukrów. 


Władysława Webera 


DOKTÓR 


A FITKAŁ 


ul. św. Barbary JE 11. 
b, długoletni lekarz szpitala św. Ducha w 
Warszawie. 
choroby: wewnętrze, kobiece i dziecinne. 
od 9 r. do 12 w poł. od 8 do 7 p. p. 


Piotrogrodzko-Ryski Bank Handlowy 


(dawniej Ryski Bank Handlowy 


Oddział w Częstochowie 


kupuje i sprzedaje ruble oraz wszelkie 
kursie dziennym. 
Wynajem kasetek (safes) w skarbcu opancerzorym. 


i r Irysy śmietankowe, Karmelki n 


NI 


jakich powedów wypadło bezrobocie i 
przerwa w wydawnictwie pism Często- 
chowskich. 

Pozostajemy z głębokim szacunkiem 


Zarząd Polskiego Zw, Pracow- 
ników Drukarskich i Pokrew- 
nych zawodów w Częstochowie. 


23 lutego 1919. 


Ogłoszenie. 
Zapisy na 5%, Obligi Skarbu 
Polskiego uskutecznionc w 
Częstochowie,Oddziale Banku 
Handlowego w Warszawie 
dnia 28 lutego 1919 roku. 


Franciszek Stasiński z Miedźna Rb. 800. 
Igaacy Musiał z Broniszowa Rb. 3800. 
Agnieszka Kacprzak z Breniszowa Rb. 200 - 
Franciszek Haszkiewicz Rb. 200, 
Stanisław Reterski Kr. 8000, > 
Częstochowskie T=wo Pożyczkowo - Osz“ 
czędnościowe Rb. 10000 i Mk. 10000 
Józef Mechelewski z Borowna Rb. 600. 
Stefanja Wrzalik Rb, 1500. $ 
Ludwik Rygalik z Cykarzewa Rb. 2000. 
Jan Pyka Rb. 4000. 
Józefa Chwila Rb. 200. 


pa : l 
-4 PIERWSZE ŻRÓDŁO! B 


gdzie można kupić najtaniej dobrych B 
karmelków, irysów, pomadek marcepa- B 
nowych, marmoladek, owoców osimaża- B 
nych, pierników, herbatników i biszkop- B 


tów Fabryka cukrów. 


Wiadysiawa Webera 
ul, Kościuszki 19 a, w Częstochowie. 


B 
J 
* 
B 
A 
ks 


Il Aleja N 26 3 

przyjmuje zapisy na | 
Polską Pożyczkę | 
olską Pożyczkę | 

r s 
Państwową Ę 


inne waluty zagraniczne po 


KINEMATOGRAF SZKOLNY 


Szkolna 12. 


Program nadzwyczajny 1, 2 i 5 marca 


4 | PESDEC— 
i, Bronzowe bestje 
Część 1. Porwanie córki królewskiej 
» 2. Dziki napad beduinów š 
A 5. Po 500 latach ns 
» 4, Niezwykły nabytek francuzów 
Nierozwiązana zagadka A> 


2 Powietrze, jego 
własności. Ý 
3 Dokuczliwa igła. - 


Początek w sobotę o 4-ej, w niedzielę i po | 


niedziałek o S-ej. 


8. JASTRZĘBSKI ` 
Faktas opore | 


8 
i 
i Ogród ul. Wały Nr. 35 kwiaty donicz- | 
kowe, bukiety, cięte kwiaty. nasiona, > 
M Drzewka owocowe i dzikie wielki wy- Š 
bór thuj. E | 


| nms aam a 


Fabryka Cukrów = 


Mieczysława Webera 
pod fir 
Ronbon 


de Varsovie 
Il Aleja Nr. 29 


í 
>zj 


remowe i pomarańczowe, wielki wybór o 
ców osmażonych. A 


5 een NT. > 5 


E 


F Ki U 


Teatr „0 DEON“ 


| W.K.ZEMIŃSKIEGO | 

j plies Panny Marji Nr. 27. | ik 
ń H Program od/soboty l=z0 do SR E wy 
R ku 8-go Maria f a 


TYLEIEOS8 ONIL 
4 = Ceny miejsc zwykłe =| | 
; s Anons: | 
Od wtorku najwybitniejszy obraz sezonu 


Współczesna kobieta 
| 


Sensacyjny dramat życiowy w 6-ciu aktach, 
5 wedlug scenarjusza Pawła Purget'a 


fr 


Teatr „Parys ki” ju 


lice Panny Marji Nr, 19 


PROGRAM: 


„od „SOBO 1-go dv wtorka 4 go Marca 
1919 raku. 


Muzyka: Sekstet Artystyczny. pod 
dyrekcją pana 
Jerzego Bursika 


b. dy: ektora ork w Zakopanem. 


Geny miejsc zwykłe, 
ANONS: 


p Od środy 6-g0 marca r. b. wystawione 

| zostanie, wielkie arcydzieło odznaczone 

"3 na konkursie Kopine badzo: pierwszą na- 
. grodą 


Okręt Niebiański 


wspaniały s6lisacyjny dramat w 6 ciu àu- 
żych częściach, osruty na tle wszęchśwja - 
towych problematów, aadziwiający kolos 
salną techniką niewidzianą dotąd w dzie- 
dzinie kinematogrsfii, z ulubieńcem pub- 
liczności Gunnar To'na sem w roli głów: 
nej, 


=- Kto ma krewnych lub przyjaciół w Ameryce życzy 
sobie otrzymać od nich zapomogę pieniężaą, ten 
R: się zaraż zwróci do nas, podając dokładny adres, 
ajszybsząi i majpewniejszą drogą 


wysyła się te żądania do Ameryki i załatwia przesytkę 
pieniędzy. 


Za każdy adres - należy nadesłać po dwie 
marki i za każdy list, który w oryginale po- 
SŁ mależy także madesłać po dwie marki, 
czyli razem cztery marki. 
Listy do Ameryki muszą być otwarte. 


Polsko-Amerykańskie biur3 agenturowe, 


Warszawa 
New. Yo rk 


Bae 


Mis 149/3 


Klasyczna szkoła tańców 


Kazimierza Kosteckiego 
b. art, bal. Teatr, Rząd. Warsz. 
Zapisy na Nowy komplot boz. | waględu na zdolności 


CZE tańców 


"TW i |= = 


E- PTOETIE do b vaii pism 
EE Sala aka ken m e er aty res krajowych i 


Tajemnicza 


Se „nsacyjny dramat detektywny w 4- h skla'h, 


4 dni rewolucji Rosyjskiej w Moskwie: (zdjecia z natury) 
oraz Srodki DABOPACI W Pon (zdjęcia z natury) 


== Nadzwyczajne arcydzieło sztuki 
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Zarząd 
Warszawskiego Akcyjnego Towarzystwa Przemysłowe go 


w myśl § 41 ustawy podaje də) Wiadomości pp. akcjonarjuszy, że w dniu 26: 
lutego 1819 roku. godbyło się w Sosnowcu ogólne nadzwyczajne zebranie ak- 
cjonarjuszy w lokalu Hotelu „Victorja“ o godzinie 12 w poładnie. Porządek. 
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domość w Redakcji. 
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